
T A D E U S Z  L A L I K

OD PÓŹNOANTYCZNEJ C IV IT A S  DO ŚREDNIOWIECZNEJ WOLNOŚCI
M IEJSK IEJ *

1. B adania początków m iast średniowiecznych w Europie Zachodniej posia
da ją  tradycje sięgające co najm niej początków X IX  w. A sum pt do szerszych roz
w ażań nad nimi w yszedł z kręgów  rom anistów . Od razu  też w  cen trum  uwagi 
znalazł się stosunek m iast antycznych do średniowiecznych, szczegółowo om a
w iany  w  pierwszych dziesięcioleciach X IX  w. przez K arola F ryderyka E ichhorna l . 
Do dziś zagadnienie to  stanow i przedm iot sporów i dyskusji naukow ych. G dybyśm y 
chcieli zbilansować ich w yniki, to  m ogłaby powstać w ątpliw ość, czy przewagę 
m ają  fak ty  ustalone w  sposób ew identny, czy też problem y otw arte . Nie był to 
bow iem  — ani nie je s t — tem at ła tw y do jednoznacznego określenia, a trudności 
były tym  większe, im m niejszą dysponowali daw niejsi badacze perspektyw ą. 
W niem ałym  stopniu rozwój badań  opóźniły poglądy apriorycznie prym ityw izujące 
stan  zaaw ansow ania rozw oju gospodarczego i społecznego w czesnośredniow iecznej 
Europy. Znalazły one teoretyczną pożywkę w tezie o mrocznym średniow ieczu, 
tezie w zm acniającej w  św iadom ości burżuazji poczucie jej w łasnych zasług — 
burżuazji odnoszącej wówczas coraz to nowe sukcesy nad  daw nym  św iatem  feu 
dalnym , zapoczątkowane na kontynencie na szerszą skalę przez W ielką Rewolucję 
F rancuską. Zbieg rozw oju zw ycięstw  burżuazji ze w zrostem  zainteresow ań m ia
stam i średniow iecznym i n ie je s t pozbawiony wymowy. W tym  też zakresie uw a
runkow ań  rozw oju h isto riografii X IX  w. szukać trzeba źródeł przesadnie o p ty 
m istycznej oceny m iast późniejszego średniowiecza.

Nie przypadkiem  w  prym ityw izow aniu stosunków  w czesnośredniow iecznych 
celow ała n au k a  niem iecka X IX  w., a zwłaszcza krąg uczonych związanych po
średnio i bezpośrednio z G. von M aurerem , w yprow adzającym  m.in. gm inę m iejską 
z w iejskiej (Landgem eindetheorie) 2. Poglądy n a  pow stanie m iasta średniowiecznego 
były odbiciem szerszej teorii G. von M aurera, dotyczącej ustro ju  w czesnośrednio
w iecznych Germanów. Nie jest też kw estią przypadku, że polem ikę z jej tezam i 
na szerokim  froncie podjął N. D. F uste l de Coulanges 3 Ludy zam ieszkujące we 
wczesnym  średniow ieczu obszary daw nej Wolnej G erm anii stanow iły bowiem n a j
bardziej bezpośrednio przedm iot zainteresow ania nauki niem ieckiej, a były one 
m niej zaaw ansow ane w rozw oju nie tylko od m ieszkańców  zachodnich prow incji 
cesarstw a rzymskiego, lecz rów nież od tych barbarzyńców , którzy w targnąw szy 
w  granice im perium  i osiedliw szy się w  nich, bezpośrednio stykali się z dorobkiem  
cyw ilizacyjnym  św iata antycznego w  Galii środkowej czy Belgice.

* D ietrich Claude, Topographie und Verfassung der S tädte Bourges und  
Poitiers bis in  das 11 Jahrhundert. „H istorische S tud ien”, H eft 380, Lübeck und 
H am burg, M atthiesen Verlag, 1960, ss. 196, 2 p lany poza tekstem .

1 K. F. Eichhorn, Die deutsche S taa ts- und Rechtsgeschichte. Bd. I—IV, 1808—1822.
2 Zw alczana przez G. v. Below, Stadtgem einde, Landgem einde und Gilde. 

„V ierteljah rschrift f. Sozial- und W irtschaftsgeschichte” 7, 1909, a zwłaszcza tenże, 
T erritorium  und Stadt, 2 wyd. M ünchen u. Berlin 1923.

3 Zwięzłą charak te rystykę  twórczości F ustel de Coulanges’a ob. E. Feuter, 
Geschichte der neueren Historiographie. M ünchen u. Berlin 1911, s. 560—565.

K w a rta ln ik  H isto ry czn y , R. L X X II, z. 3, 1965 ht
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646 Tadeusz Lalik

P atrząc na ówczesną i późniejszą dyskusję, nie możemy tedy zapominać o róż
nych punktach, z których patrzyli na początki Europy średniow iecznej historycy 
niem ieccy i francuscy. Oceny jednych i drugich były jednak  w yraźnie p rym ity- 
w izujące, zwłaszcza rozwój elem entów  gospodarki tow arow o-pieniężnej. Również 
uczeni francuscy pozostawali pod w pływ em  tezy sform ułow anej przez K. Bü chera 
i rozw iniętej przez innych przedstaw icieli szkoły historycznej w ekonom ii 
politycznej — tezy głoszącej, że średniowiecze, zwłaszcza wcześniejsze, to epoka 
gospodarki na tu ra lnej, domowej a w najlepszym  razie zam kniętej. Jak  prym ityw i- 
zowano ekonom ikę Europy Zachodniej owych czasów jeszcze w okresie poprzedza
jącym  pierw szą w ojnę światową, najła tw iej się przekonać przy lekturze odpo
w iedniej części wybitnego skądinąd dzieła J. K u lisc h era4.

Tenże status rei et controversiae wzbogacony o tezę niem iecką sform ułow aną 
chyba przez rom antyczną historiografię, że tw órcą Europy średniow iecznej był 
elem ent germ ański, skrzyżowany z rom ańskim , stanow ił tło, na którym  rozw inęła 
się dyskusja o istn ien iu  lub  braku  kontynuacji między św iatem  antycznym  i śred 
niowiecznym. W łaśnie w jej ram ach  rozważano problem  m iast w epoce k aro liń 
skiej i m erow ińskiej. Nic dziwnego tedy, że badania te objęły przede w szystkim , 
zwłaszcza w nowszych czasach, F landrię  a także, rejon  Mozeli i dolną N adrenię, 
skąd inąd  obszary stosunkowo najbardziej zaaw ansow ane w  zakresie gospodarczym, 
także procesów urbanizacyjnych, a jednocześnie szczególnie ostro dotknięte przez 
najazdy norm ańskie w  IX w. Nie przypadkiem  od badań nad tym  terenem  w y 
szedł H. P irenne, którego koncepcje stanow ią ważny — choć nie zawsze zm ie
rza jący  w  w łaściw ym  kierunku — krok na drodze poznania gospodarki i rozwoju 
m iast na zachodzie we wczesnym średniowieczu 5. Można by naw et postawić p y ta 
nie, czy teoria P irenne’a nie pasuje stosunkowo najlep iej w łaśnie do obszarów 
dolnej N adrenii i F landrii.

2. W przeciw ieństw ie do postępów znajomości dziejów  m iast na wspom nianych 
obszarach, jak  też przylegających doń terenach francuskich, badania m iast F rancji 
środkow ej i południow ej, położonych na południe od Loary, p rzedstaw iają się 
zdecydowanie skrom nie. D latego też na uwagę zasługuje rozpraw a specja lizu ją
cego się w  epoce m erow ińskiej D. C laudego6, którego m istrz, W. Schlesinger, 
należy do najw ybitniejszych m ediew istów  niem ieckich doby współczesnej.

P rzedm iotem  rozważań Claudego są dzieje dwóch w iększych i stosunkowo do
brze ośw ietlonych źródłam i m iast F rancji środkow ej: Bourges i Poitiers. Zw łasz
cza m ateria ły  dotyczące Poitiers są dość bogate i w szechstronne. W brew sugestii 
ty tu łu  au to r rozw ażań sw ych n ie zam yka na X I w., lecz obejm uje nim i także 
następne stulecie. S tosunkow o dokładnie om awia on topografię (w znacznej mierze 
podążając za ustaleniam i Fr. Lota), dużo miejsca poświęca zagadnieniom  ustro 
jowym. A utor nie ogranicza też wywodów swych ty lko  do w ym ienionych w ty 
tu le  zagadnień. Sporo m iejsca poświęca problem atyce społecznej i gospodarczej 
(zarówno produkcji, jak  i wym ianie), a pom inięcie tych sp raw  w  ty tu le w ynika 
zapew ne nie tyle z program ow ych założeń, co z rezerw y wobec uogólnień, k tórych 
sform ułow anie w ym agałoby dokładniejszej charak terystyk i ówczesnej ekonom iki. 
Jeśli opracow ania współczesne charak teryzuje na ogół p rzerost konstrukcji, to 
w  danym  w ypadku m ożna by mówić o sytuacji odw rotnej, o w yraźnym  braku  
konstrukcji uogólniającej oraz o nadm iarze pow oływ anych inform acji źródłowych.

4 Ob. tłum . polskie w ydania z 1910 r. — J. Kuliszer, D zieje gospodarcze Europy  
Zachodniej. W arszawa b.r.w., t. I, s. 72—87.

5 Ob. zwłaszcza H. P irenne, Les villes du M oyen Age. Essai d’histoire econo
m ique e t sociale. B ruxelles 1927 (przedruk w  tegoż, Les villes et les institu tions  
urbaines, 2 vol. P aris—Bruxelles 1939).

6 D. Claude, U ntersuchungen zu m  früh fränkischen  comitat. „Zeitschrift fü r 
R echtsgeschichte”. Germ. Abt., Bd. 81, 1964, s. 1—79. ht
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Od an ty ku  do średniowiecza 647

Porów nyw anie losów Bourges i Poitiers w poszczególnych epokach h istorycz
nych stanow i kościec konstrukcy jny  w ykładu. Po om ów ieniu topografii, gospo
d ark i i u stro ju  osobno każdego z m iast, au to r przedstaw ia zazwyczaj para le le  
rozw ojow e między nimi. W ten sposób om ów ione zostały: an tyk  (s. 27—49), okres 
m erow iński (s. 50—93), czasy karolińskie (s. 93—113), dla k tórych źródła sto sun 
kowo najm niej przynoszą inform acji, u tru d n ia jąc  przeprow adzenie charak te rystyk i 
stosunków  w ew nętrznych i uzyskanie odpowiedzi, na ile nastąpiło  w tych czasach 
(poł. V III—IX w.) załam anie życia m iejskiego. N astępnie szczegółowo p rzed sta 
w iony został rozwój P oitiers w X —XI w. (s. 113—152), jak  też znacznie m niej 
bogata charak terystyka Bourges (s. 153—175). P racę kończą uwagi o rozw oju 
obydwóch m iast w  te j epoce i podsum ow anie, stanow iące częściowo pow tórzenie 
w cześniejszych rozważań.

Załączone na końcu plany w ym agałyby zwięzłego kom entarza dotyczącego spo
sobu opracowania, a przede w szystkim  skali, k tórej b rak  w  poważnym stopniu 
u tru d n ia  korzystanie z nich. Rozdziały poświęcone topografii mogłyby zostać pogłę
bione przez analizę p lanu  współczesnego, nie m ówiąc już o daw niejszych p rzed
staw ien iach  kartograficznych czy ikonograficznych; dalekie też są od w yczerpania 
możliwości in te rp re tacy jne  tekstów  pisanych, k tórych bogactwo nie tylko dla 
pełnego średniow iecza lecz również dla czasów m erow ińskich, w stosunku  do 
źródeł dotyczących analogicznych problem ów  w  k rajach  położonych na wschód 
od Łaby w  X—X III w. nie jest pozbawione wymowy.

3. Poitiers i Bourges po zniszczeniach zm niejszających poważnie ich zabudowę 
i pow ierzchnię w  V w. zostały otoczone m uram i, które, według badań Fr. Lota, 
objęły 42—43 ha (Poitiers) i 26 h a  (Bourges). Były one więc w iększym i spośród 
średnich  m iast późniejszego antyku. Ponow nie otoczone zostały m uram i w  12. s tu 
leciu. Nowe obm urow anie objęło w  P oitiers ok. 200 ha, zaś w  Bourges ok. 115 ha. 
Obydwa m iasta były wówczas dużym i ośrodkam i. W edług prowizorycznego sza
cunku H. A m m anna P oitiers miało mieć w  tym  czasie ok. 20 000 m ieszkańców, co 
staw iało  je w tym  sam ym  rzędzie, co Rouen czy Tuluza, czego au to r już nie 
podaje. Bourges zaliczył A m m ann do niższej kategorii m iast, liczących 10 tys. lub  
nieco więcej m ieszkańców 7. A utor nie w yzyskał możliwości w eryfikacji tych 
szacunków  w oparciu o w łasne s tu d ia  nad topografią obydwóch miast. Nie sięgnął 
też szerzej do niew ielkiej zresztą lite ra tu ry , pozw alającej przedstaw ić na szerszym  
tle sy tuację obydwóch m iast zwłaszcza w X—X II w. Możliwości tego typu  dosta r
czała w spom niana choćby przezeń w ielokro tn ie praca A m m anna. Co w ięcej, prze
prow adzane przez C laudego w sposób akcydentalny  porów nanie obszaru Bourges 
czy P oitiers z pow ierzchnią innych  m iast, np. Tours, k tóre m iało liczyć n iespełna 
7 ha, P erig ieux — 5,5 ha  bądź Limoges, (które m iało obejm ować w  obrębie m urów  
nie w ięcej niż 10—12 ha (s. 182 n.), nasuw ają  w ątpliw ości w  św ietle obserw acji 
Am m anna.

Ogólnie u jm ując, zarówno Bourges, jak  i P oitiers w  V—X II w. nie ty lko  
uległy pow iększeniu, ale aw ansow ały w  h ie ra rch ii ośrodków m iejskich F rancji 
środkow ej dzięki stosunkow o korzystnem u ukształtow aniu  się ich losów w om a
w ianej epoce, o czym au to r w spom ina parokro tn ie . Ale w  zw iązku z tym  rozwój 
tych ośrodków należałoby ocenić chyba jako  przewyższający zm iany przeciętne. 
Czy tak  było istotnie? N a py tan ie to, p raw dę mówiąc, n ie znajdujem y odpow iedzi 
w om aw ianej książce. W ypadałoby w ięc zestaw ić w iadom ości o losach obydwóch 
rozpatryw anych  m iast z dziejam i innych ośrodków, być może nie przypadkow o

7 H. A m m ann, V om  Städtew esen  Spaniens und W estfrankreichs im  M itte la lter  
(w:) S tud ien  zu  den A nfängen  des Europäischen S täd tew esens = Vorträge und  
Forschungen, hrsg. v. K onstanzer A rbeitk re is  geleitet v. Th. M ayer, Bd. IV. L indau 
u. K onstanz, 1958, s. 144 n. ht
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648 Tadeusz Lalik

słab ie j ośw ietlonym i w  źródłach. Zadanie to, połączone z pogłębioną in te rp re tac ją  
źródeł dotyczących Bourges i Poitiers, stanow iłoby nader cenną kontynuację om a
wianego studium .

4. Czasokres objęty rozw ażaniam i w yraźnie w skazuje, że rozpraw a m iała za 
zadanie źródłowe rozważanie tzw. problem u kontynuacji. A utor sta ra  się w yraźnie 
unikać tego pojęcia, n a  jego miejsce w prow adzając problem  przekształceń w ko
le jnych etapach rozwojowych, szczególnie zaś akcentu je odrębność czasów m ero- 
w ińskich  od późnego antyku. Postępow anie to płodne m etodycznie i m erytorycznie 
zasługuje n a  uw agę jako w artościow a próba wzbogacenia tradycyjnego schem atu.

W polem ice z  E. Ewigiem podnosi autor, że w  VI—VII w. nastąp ił ponowny 
rozwój późnoantycznej autonom ii m iejskiej pod ogólnym kierunkiem  biskupów  
oraz w yraźnie ożywiło się życie gospodarcze. Okres największego upadku  Bourges 
i P oitiers m iał m iejsce zapewne w  latach sześćdziesiątych VIII w. w  związku ze 
zniszczeniem A kw itanii przez Pipina. W tym  też czasie daje się zaobserwować 
ograniczenie w ładzy biskupów  przez komesów, którzy pojaw iają się ponownie.

Już w czasach m erow ińskich wokół obydwóch m iast pow stają klasztory, k tó 
rych  liczba stopniowo w zrasta. Od XI w. osady koło klasztorów  uzyskują nazwę 
burgus, ale spotykam y się też z pow staniem  burgus przed założeniem klasztorów . 
W X I w. burgenses odróżniani są od rustici, zam ieszkujących w  tychże burgus. 
A le zarówno w  Poitiers, jak  i Bourges nie burgus lecz civitas  dała początek śred
niow iecznej gm inie m iejskiej, co odróżnia te ośrodki od Tours, P erig ieux  czy 
Limoges. W tych ostatnich zaczątki późniejszego m iasta rozwinąć się m iały w łaś
nie w burgus. Ale były to m niejsze ośrodki i daw na civitas straciła  tu  znaczenie 
na  rzecz burgus. Zresztą o ile w Bourges i P oitiers istniały wokół civitas  liczne 
burgi, o tyle w w spom nianych wyżej m iastach były tylko pojedyncze burgi. Burgi 
stanow iły  typow e osiedla w ielkiej w łasności, o ludności zarówno rolniczej, jak  
rzem ieślniczej. Znaczna część tych osiedli została ob ję ta  linią średniow iecznych 
m urów  m iejskich, jednak — w przeciw ieństw ie do m iast nadreńskich  —  w znie
sienie m urów  nie zostało połączone z zasadniczą reform ą stosunków  w łasnoś
ciowych.

Liczne dokum enty z drugiej połowy IX i z X  w. ukazują istnienie odrębności 
najbliższych okolic Poitiers w  stosunku do dalszego jego zaplecza. Ten w yodręb
niony, n ie jako  podm iejski, okręg rozciągał się wokół m iasta do piątego kam ienia 
milowego (tzw. quin ta) tzn. w prom ieniu ok. 11 km, licząc w edług mili galijskiej. 
O kręg tak i, o nie w yjaśnionej dotychczas m etryce, nie był bynajm niej specyfiką 
Poitiers. Spotykam y je także wokół innych m iast, np. Saintes, Tours, Angoulêm e, 
Perig ieux, Limoges. Również w  północnych Włoszech koło m iast takich, jak  
Bergamo, Lodi, Verona, a także Santhia, istn iała  podobna k w in ta 8. W X III w. 
ludność pow oływ ana pod broń a zam ieszkująca w  owym okręgu wokół Poitiers 
w yruszała razem  z mieszczanam i na w ypraw ę pod dowództwem burm istrza.

W Bourges b rak  jest w zm ianek o kwincie, ale w ystępuje (co praw da później, 
za L udw ika VI) ,,septim a”. A utor n ie łączy obydwóch nazw ze sobą, w zm iankując 
jedynie, że owa „septim a” nie stanow iła jednolitego okręgu, a należało do n iej 
dowodnie 27 parafii. Zresztą zasięg septim y nie pokryw ał się z ich granicam i. 
P ow staje  jednak  pytanie, czy późne poświadczenie tej septim y nie pozw ala przy
jąć, że jej p ierw otne granice mogły ulec m odyfikacjom  w  w yniku zm ian w ym a
gających dokładniejszej analizy. Całość zagadnienia zasługuje, jak  sądzę, na 
osobne opracowanie.

U zupełniając wywody autora, zauważyć należy, że w zm ianki te zdają się w y

8 O Santh ia  ob. MGH DD O ttonis III, nr 383, 1000 r.; pozostałe w zm iankow ane 
przykłady  ita lsk ie podaje D. Claude za G. Mengozzi, La citta italiana nell alto  
m edio  evo, 2 wyd. Firenze 1931, s. 102 n. ht
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Od an tyku  do średniowiecza 649

raźn ie świadczyć, że w  kwincie można by szukać genezy późniejszego praw a m ili 
m ie jsk iej, stanow iącego charakterystyczny przyw ilej m iast średniowiecznych, do
brze znany w  północnej F rancji czy F la n d r ii9. W czesna zaś m etryka kw in ty  zdaje 
się wskazyw ać, że na długo przed pow staniem  średniowiecznej autonom ii m iejskiej 
is tn ia ła  odrębność praw na nie tylko okręgu, lecz również samego m iasta, s tan o 
wiącego jego ośrodek. W ykształcanie się autonom icznego ustro ju  w  obydwóch 
m iastach  było procesem  powolnym, nie zakończonym bynajm niej przez nadanie 
w X II w. cartes de franchises. Wolności w  nich zaw arte w w ypadku większego 
P o itie rs były w zorow ane na praw ie m iasta Rouen; Bourges otrzym ało przyw ilej 
bez w yraźniejszego pow oływ ania się na wcześniej pow stały obyczaj praw ny.

K w erenda źródłow a doprowadziła au tora do stw ierdzenia, że w zm ianki o j a r 
m arkach  są późne, po jaw iają się dopiero od XI w. Ja rm ark i odgryw ały drugo
planow ą rolę w  ekonom icznym  życiu miasta. Większość z nich posiadała znacze
n ie targów  o charak terze lokalnym . Szczególnie w yraźnie widać to na przykładzie 
bogatszego w  źródła Poitiers.

W początkach pełnego średniowiecza Poitiers posiadało dwa ta rg i tygodniowe, 
położone poza zasięgiem m urów  m iejskich, jeden z nich znajdow ał się w  pobliżu 
bram y. N atom iast w  obwodzie m urów  rzym skich istn iał targ  codzienny. W X II w. 
w yraźnie już zabudow ane rejony obydwóch targów  tygodniow ych zostały w łączone 
w  obręb m urów. 

Przytoczone tu  przykładow o ciekawsze dla polskiego czytelnika inform acje 
w skazują, że A utor zebrał w swej m onografii obfity i in teresu jący  pod w ielom a 
w zględam i m ateria ł źródłowy. Sporo też w  niej można znaleźć w iadom ości o silnie 
zróżnicowanym  i w yspecjalizow anym  rzemiośle, o przedm iotach lokalnego i dale
kiego handlu. W sum ie jednak, zwłaszcza część poświęcona pełnem u średniow ie
czu, stanow i ta  praca zbiór m iejscam i dość przypadkow o zestawionych inform acji, 
na  tyle jednak  in teresujących, że dalsza ich analiza obiecywać może wzbogacenie 
n ie tylko znajom ości dziejów  om awianych m iast, należących do w iększych w  ów 
czesnej F rancji, lecz także pogłębienie wiedzy o stosunkach ekonom icznych w czes
nego i pełnego średniowiecza. W łaśnie nagrom adzenie przez Claudego częściowo 
zresztą surow ych inform acji pokazuje w sposób bardziej przekonyw ający niż n ie
jedna konstrukcja, że charak terystyka zachodnioeuropejskiej ekonom iki w cześniej
szego średniowiecza naw et w  nowszych ujęciach ogólnych, pomimo nieco odw aż
niejszych sform ułow ań, np. R. Latouche’a 10, nie oddaje jeszcze w  pełni faktycznego 
s ta n u  zaaw ansow ania rozw oju gospodarczego i jego cech specyficznych.

9 Ob. cenną rozpraw ę W. K üchler, Das Bannm eilenrecht, S tu ttg a rt 1964, s. 93 nn., 
k tóry , nie dostrzegłszy zjaw iska kwinty, podniósł jednak, że w e flan d ry jsk o -fra n - 
cuskim  określeniu „bannleuca” (skąd nb. bierze początek znane określenie f ra n 
cuskie banlieu) uk ryw a się liczenie na celtyckie leuca, znane — dodajm y — w do
bie karolińskiej i pakaro lińsk ie j, w  której w ystępuje kw inta.

10 R. Latouche, Les origines de l’économie occidentale, IX e—X Ie s., Paris 1956.
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